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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: - Ry ii 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 kẹ, za 3 razy 18.k., zń 4 
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cyi Dziennika óraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. . 


i Administracyi 
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 KUEAKOWSHKHI, EODZ. beda ` 


Rękopis 


y, nadesłane bez zastrzeżenia —— nie 


ędą zwracane. 


KSIĄŻĘ BISMARK 
i jego projekty ekonomiczne. 


Jeżeli jaki widok mógłby służyć za przy- 
kład i naukę dla rządów europejskich, to 
już ż pewnością widowisko, jakie tak nie- 
dawno dał nam ks. Bismark i stronnictwo 
socyalistowskie w Niemczech. Badanie wal- 
ki pomiędzy Karolem. Marxem, zmarłym już 
i „kanclerzem żelaznym” żyjącym i wszech- 
władnym, pociąga, nietylko że względu na 
współczesność historyczną. , Prawa jakie 
książę stanowi i projektuje, zwracają dzisiaj 
uwagę całego świata politycznego w Euro- 
pie i intćresują cały ląd stały. Niechby 
taki mały kraik jak Szwajcarya rozpoczął 
reformę socyalną, jak to zrobił w 1878 r., 
przypatrywanoby się temu i wszyscy po- 
szliby.dalej.: Lecz wielkie państwo nie mo- 
że wejść na drogę reform prawodawczych, 


korzystnych dla klasy robotniczej, ażeby nie: 


wywrzeć wpływu na rządy krajów sąsiednich. 
Pożytecznem więc jest dla sąsiadów śledzić 
perypecye tej walki, którą stan czwarty pod- 
trzymuje od lat kilku i nie bez powodzenia, 
przeciwko jednemu z najsilniejszych rządów 
„w Europie i przeciwko największemu ge- 
niuszowi. politycznemu naszego. stulecia. 
<. Od r..1863 do .1876 p. Bismark umiał po- 


|. wstrzymać działanie ` stronnictwa robotni- 


czego, którego twórcą był Lassale, ujmu- 
jąc sobie obietnicami ' wielkiego demagoga 
zarówno jak i jego następcę p. Seliweizera. 


Z machiawelską zręcznością posłużył się 


zasadą narodowości niemieckiej i przeciw- 
. stawił ją temu pojęciu o klasach, które się 


gwałtownie rozpowszechniło pomiędzy: ro- 


botnikami. Dopiero po wojnie z r. 1870 
zdjął z siebie maskę, a czując się dość sil- 


„ter otwarty i gwałtowny przez swoje prawa 
antysocyalistyczne. Wtedy to musiał się 


ków;:daleko niebezpieczniejszem od „związ- 
ku, ogólnego robotników niemieckich”, któ- 
re wźrastało w ikryciu od r. 1867. . Było 


=- DO ŁODZI... 
„= 
HI. 
(Dulszy ciąg—patrz Nr. 162). 
Tenże Moszczeński zarzuca zresztą. Po- 
niatowskiemu, że się nie znał ani na arty- 
leryi, ani na wojskowości, ani na handlu, 
ani na rolnictwie, ani na mechanice, ani 
nawet na architekturze, „chociąż,—dodaje,— 
budować lubił.”  . it, 
Sam o sobie Poniatowski taki sąd wydał: 
„Mam dosyć dowcipu, by: wszelkiej po- 
dołać rozmowie, a niedosyć obfitości myśli, 
by dostarczyć do niej treści nadługo... Wy- 
borne wychowanie, jakie odebrałem, wiele 
-mi pomogło do pokrycia niedostatków po- 
staci i umysłu, a umiejętnego. popisu z o- 
bojgiem, tak, że się mogą lepiej wydawać 
niż warte.” 
[yzenhauza portretów jest mało. Naj- 
' bliższa rodzina nie posiada autentycznego 
i hrabia Konstanty Przeździecki upewniał 
mnie, że jedynym współczesnym jest por- 
tret znajdujący się, niewiem już jakiego 
losu kolejami—u marszałka Zubowa w Sza- 
wlach. Współcześni malują go nam jako 


| 


I 


| 


zetknąć z innem stowarzyszeniem robotni-|Ci z pomiędzy. robotników, 


człeka ochoczego, wesołego, zabawnego, nie 


gardzącego kielichem i zabawą w stylu 
. saskim. Bernowski opiewa przepych otocze- 
nią i życia tego ministra, zamiłowanie w 
„sztukach pięknych, chwali jego wielce ujmu- 


. jący charakter, uprzejmość w. obejściu się 
tak z krajowcami 1 podwładnymi, jak z. 


cudzoziemcami: — i twierdzi, 


że sypiał 


tylko trzy godziny na dobę. Sam pan Kor-jdo_ siebie Jana-Jak 
żon, w Bona ie dziele: „We-| Jakóba Rousseau! filozofa, gdy sam wycho: 


kiego poziomu, na jaki spadły 


to stronnictwo Marza, znane w Niemczech | 


pod nazwą komunistów. W. roku 1878 
książę zdołał rozwiązać potężną organi- 
zacyę, stworzoną : przez to tajemnicze sto- 
warzyszenie, 


nawet udać zagranicę, do. państw współza- 
wodniczących z Niemcami, i zazdrosnem 


| okiem spoglądających na przemysł niemiecki 


np. do Anglii, Anglia zaś ze swej strony 


znieść jego prasę w liczbie 57 | chwyciła z zapałem tę sposobność, aby wy- 


dzienników, osadzić jego. naczelników zdala |wołać zamieszanie w Świecie przemysłowym 


od. miast, na które wpływ wywierali. Przez lądu stałego a 


swoje prawo wyjątkowe przeszkodził: robo- 
tnikom niemieckim podnieść zarobki z niz- 
przed 'i po 
przesileniu z r. 1872. na 1878. Tak więc 
ceny wyrobów przemysłu. niemieckiego. bar- 
dzo mało ‘wzrosły i Są mniej wygórowane 
niż w Anglii i we Francyi, gdzie robotni- 
cy obecnie używają zupełnej wolności i 
skorzystali z niej celem podniesienia zarob- 
ku. Tym. sposobem. przemysł niemiecki 
może robić konkureńcyę francuzkiemu. we 
Francyi a angielskiemu w Anglii. "== 

Ale ten despotyczny krok księcia, będąc 
dalekim od. osłabienia czwartego stron- 
nictwa, dodał mu, owszem, nowych sił, gdyż 
zwiększył. liczbę malkontentów i rozjątrzył 
umysły.  Róbótnicy, otrzymujący. zapłatę 
niewystarczającą, którym chodzi o byt, po- 
stanowili walczyć przeciwko księciu Bis- 
markowi. Pan Volmar, deputowany. so- 
cyjalistowski, oświadczył wobec całego par- 
lamentu, „że stronnictwo jego uważa prawo 
wyjątkowe za wypowiedzenie wojny ze stro: 
ny rządu i że wyciągnęłoby z niego odpo- 
wiednie następstwa, gdyby był czas. pa 


temu”. Kmigracya <nie była jednóm- “z 


mniej ważnych następstw tego prawa, sprze- 
ciwiającego. się. zdrowej polityce; 250,000 
niemców w przeciągu roku opuszczą . 
a większość z pomiędzy nich stanowią ro- 


botnicy, podlegający jeszcze służbie wojsko- 


wej. Podczas ostatniego poboru w jesieni 
1883 r., 180,000 osób nie stawiło się na 
wezwanie; wydalili się żagranicę, ażeby tam 


-|szukać większego zarobku, a może i dla-| 
nym do zakończenia ze swymi dawnymi |tego, 
sprzymierzeńcami, walce tej nadał charak- | wodu 


ażeby uniknąć niebezpieczeństw z po- 
przewidywanej wojny. Prawodawstwo, 


które wzmocniło stanowisko przemysłu nie-. 


mieckiego, osłabiło więc. obóz. wojskowy. 
którzy nieopuś- 
cili Niemiec, nieprzejednani nieprzyjaciele 
rządzącego dziś gabinetu nie cofają się 
przed żadnemi środkami. Nie wahają -się 


wnętrzne dzieje Polski za Stanisława-Au- 
gusta,” — chociaż okazuje się nieprzychyl- 
nym Jyzenhauzowi i robi mu słuszne, acz- 
kolwiek może zbyt srogie zarzuty, przyzna- 
Je, że „z pomiędzy magnatów polskich wy- 
różniał się pracowitością, ruchliwością i nie- 
wyczerpanem bogactwem pomysłów.” Z na- 
tury absolutny 1 despotyczny a przyzwy- 
czajony do rygotu w. Wołczynie, nie rozu 
miał aby istnieć mogły niepokonane prze- 
szkody, a napotykane bodźcem były mu 
tylko. Był to marzyciel, ale marzenia swe 
w. czyn wcielał z górączkową skwapliwością 
sangwistyków. Był: zarozumiały jak każdy 
umysł potężny, potęgę swą znający a wy- 
sokiem wykształceniem _ nieumiarkowany. 
Z samej tej przysłowiowej wzgardy książki 
i zegaru, widać. pewną fanfaronadę i źródło 
tego braku systematyczności, który mu za- 
rzucają najżarliwsi jego zwolennicy. Jeśli 
aksyomat „mierzenia czasu na prace różne,” 
da się w życiu zastosować, to nazywanie 


nauki „rozumem. .pożyczanym” i chwalenie 


się własnym, samorodnym, twórczym, do- 
wodzi conajmniej pewnej jednostronności, 
pewnego dość ciasnego. zasklepienia tego 
istotnie twórczego i potężnego umysłu — a 
może, kto wie, paradoksy te: ktyly upoko- 
rzenie wewnętrzne, z braku nauki powsta- 
łe, gdyż Tenzenhaus, który nie czytał ni- 
gdy dopóki mógł działać, lubił ota- 


kraj | 


rząd jej nie cofnął się na- 
wet przed porozumieniem się z tak okrzy- 
czaną międzynarodówką,. jakkolwiek było 
ono raczej tajnem niż jawnem. Od r. 1864 
p. Gladstone, ówczesny minister finansów 
w gabinecie. lorda Palmerstona, popierał 


'metyng, odbyty przez międzynarodówkę w 


Saint- Martins Hall. Przyjście swoje do 


(władzy w 1880 r. zawdzięcza on również 


stanowi. czwartemu. W r. 1879, na konè 
gresie trades - unionistów w Edynburgu, 
stronnictwo robotnicze zawarło ugodę ze 
stronnictwem liberalnem, celem. obalenia na 
następnych wyborach: lorda Beaconsfielda. 
Ważność tego kongresu uszła wówczas u- 
wagi polityki niemieckiej, nie dostrzegł jej 
hr. Münster, ambasador pruski w Londy- 
nie, ani hr. Kardyi, ambasador austryacki. 


[Ci dyplomaci nie uwiadomili swoich rządów 


o niebezpieczeństwie  grożącem lordowi 
Beaconsfieldowi, z którym obydwa te pań: 
stwa zawarły Ścisły związek na kongresie 
berlińskim. Pierwszy to raz stan czwarty 


począł się „bawić w politykę zagraniczną, 
ch mężów . stanu jak. Beaconsfield, An 
drassy i" Bisinark. BOOGIE 


Dziś p. Gladston 


„* stronnictwo liberalne 


angielskie, klub kobdenowski i źrades-unio- | 
niści (robotnicy należący do bardzo rożpo- 
wszechnionych w Anglii stowarzyszeń po-| 


mocy) są w żupełnej z sobą zgodzie co do 


polityki zagranicznej Angiii, która od cza- | 
sów Wilhelma LT jest tylko polityką eko- 


nomiczną. . ść 
. „Podtrzymywać robotników niemieckich w 
stwarzaniu trudności swoiin chlebodawcom, 
fawóryzować bezrobocia na kontynencie, 
ażeby. tym sposobem dopomódz rozszerza- 
niu się przemysłu narodowego (angielskie- 
go) i odbytowi-swoich wyrobów, oto poli- 
tyka angielska, która, daje robotnikom nie- 
mieckim przytułek, pomoc i pozwala im 


| waniec staroszlacheckiego na krańcach Li- 


twy. domu i jezuitów, najżarliwszym był 
katólikiem i w rzeczach wiary, na żadneby 
się nie pisał reformy. Żarliwość ta nie 
przeszkadzała mu wprawdzie, nawet wśród 
gorącej modliwy przęd cudownym obrazem 


Matki Boskiej w Żyrowicach, (gub. gro- 


dzieńska powiat słonimski), czujnem uchem 
pochwycić zwrot starokantyczkowej pobo- 
żnej ludowej pieśni: © 
A pan Tryzna - 
„Sam to przyzna 
.. Bytoń na zakład daje... 

Zatem. Bytoń do zakonu nie należy—a 
że się tam. na mocy jakiegoś spadku niiął 


[jemu dostać, pobożny podskarbi nie wahał 


się i chwili w dochodzeniu praw swoich; 
praktyczność przedewszystkiem a` i- spra- 
wiedliwość. także — sprawiedliwość taka, jak 
J% 
którzy stawali „w. poprzek jego planów. 
zyczano na jego gwałty po trybunałach. 
e, był despotą, że się go bano, nieńl ega 
wątpliwości. Bardzo: charakterystyczną w. 
tym względzie jest przytoczona przez Wery- 
hę-Darowskiego, w przysłowiach odnoszą- 
cych się do nazwisk szlacheckich i miejsco- 
wości, : następna anegdota: 

Kiedy król przejeżdżał przez Szawle, do 
jego karety zbliżył się żyd jakiś ze skargą 
na .podskarbiego, lecz ujrzawszy go obok 


czać się uczonymi, przysłuchiwał się ich |króła przeląkł się i zamilknął a pytany od- 


rozmowom, w lot chwytał zasady i zdania, 
jeździł zagranicę w celu przypatrzenia się 
istniejącym tam rękodzielniom, porządkom, 
naukowym zakładom i w czasie swej potę- 
gi zakładał szkoły, ba! akademie, drukar- 
nie, gazetę i czynił co mógł, aby ściągnąć 
do siebie Jana-Jakóba Rousseau. Jana- 


rzekł; „Wół ma długi język, ale milczy a 
pan Tyzenhaus.. niech będzie zdrów!” ` 


Zkądinąd wiemy, że umiał jednać szla: | 


chtę. Miał ten dar wspóliy z Poniatow- 
skim tylko na inny sposób jednał sobie 
ludzi, ńie na ten miękki, pochodzący ze 
słabości charakteru i chwiejności przekonań 


cz.nie ostatni, a ną wstępie zwyciężył ta- 


skutecznie . walczyć. -przeciwko  kanclerowi.. 


„Sam rozumiał i wymierzać lubił „bym, 


Pragnąc oprzeć się socyaliżmowi szerzą- 
cemu się po miastach niemieckich, podtrzy: 
mywanemu przez zagranicę, książę szukał. o- 
parcia po wsiach w klasie najenergiczniejszej 1. 
najbardziej konserwatywnej państwa prus- 
kiego, mianowicie u drobnej arystokracyi 
wiejskiej. Rodziny należące do tego ro- 
dzaju arystokracyi, są nieocenionym tżyn- 
nikiem ludności pruskiej. - Monśrchowie 
pruscy pilnie baczyli, ażeby: nie stały się 
zbyt bogate, lecz jednocześnie starali się o 
zabezpieczenie ich własności, przez utwo- 
rzenie instytucyj protekcyjnych, /andschaftu 
np., kredytu ziemskiego, opierającego się na 
wzajemności i sekwestracyi. © . | (| 

Tak  protegowane własności ziemskie 
zwane „Rittergiiter”, dobrami rycerskiemi, 
są prawdziwemi. szkołami, zasilającemi ar- 
mię i biurokracyę pruską. Rodziny tej ary- 
stokracyi mają wogóle wiele dzieci. Starsi 
wychowywani są bezpłatnie w szkołach woj- 
skowych, zwanych „Kadettenanstalten” (za- 
kłady kadetów) i tworzą kadry armii. Ro- 
dziny te nazwano „janczarami Prus.” Tn- 
ne dzieci stają. się członkami administra- 
cyi miejscowej po wsiach, lub też admini- 
stracyi centralnej, Jako urzędnicy, są oni 
wielkiej prawości i nieprzedajni; jąko ofice- 
rowie, są. waleczni i gotowi do poświęceń 
dla dynastyi, której rodziny ich zawdzię- 
czają byt niezbytkowny wprawdzie, ale do: 
statni, wykwintny i zaszczytne stanowisko 
w społeczeństwie |. © 00 
ARONA A ` (Dokończenie naśt.). 


gyramadani targowe. 


Wełna. ` P eszt 19 lipca. Od skończe- 
nia jarmarku do dnia dzisiejszego sprzeda- 
no jeszcze -około 3,000 m. ctr. wełny prze- 
ważnie czesankowej, która nie zdołała się 
|jeszcze podnieść z nizkiego poziomu ce 

| Podobnie jak w czasie jarmarku, dla wełny 
|sukienniczej utrzęmywało się usposobienie 
pomyślne; stalć pożądane były szczególnie 
|lepsze gatunki, których na targu jest bar- 
dzo mało. * EA 

- Wełna. Jekaterynosław, 14 lipca. 
„W „handlu wełną jest bardzo cicho. Naby- 


jna tę dobroduszność, w którą siła i despo- 
tyzm bawić się. czasem „lubią i jaknajle- 
piej na tem wychodzą. Zresztą dla ró- 
wnych sobie, -dla tej litewskiej szlachty, o 
której *wzgłędy dbał więcej: niż o względy 
magnatów, w której przenikliwość jego wi- 
działa silną podporę w osiągnięciu zamie- 
rzonego celu, której był najwybitniejszym 
lecz nieodrodnym . przedstawicielem a wśród 
której liczył krewnych, przyjaciół, kolegów 
moc. wielką, .gdyż,samych siostr. miał: sześć 
i te przez zamążpójście zbliżyły do Tyzen- 
hausa sporą ilość bogatszej szlachty na Li- 
twie,—miał starostw, orderów, łask królew- 
skich dozwolony sobie szafunek—a w tym 
względzie jąk i winnych ószczędnym, nie 
pył ocz m; WE A 


„Wśród tej szlachty nosił się zapewne w 
stroju narodowym. W takim występował za- 
granicą, tak że Bernowski widząc go potem 
w. Grodnie w st 
go zrazu. „7 74 

„Posiadał dla zjednanią sobie adherentów 
urok potężnego umysłu, sympatycznych 
przedsięwzięć i nadewszystko swojskości i 
orygińtalności. ` 
„ Polskę a zwłaszcza Litwę posiadającą 
pewne właściwe sobie cechy, Śmiało na- 
zwaćby można krainą oryginałów. Złożył 
się na to w wysokim stopniu. rozwinięty w 
wolnym i szlacheckim narodzie, indywidua- 
lizm. Tndywidualizm ten zacierał się gdzie- 
indziej pod kielnią niwelacyjną postępu. 


(dak. nastąpi), 


stroju franciizkim, nie poznał 
yć 


a wytwornego światowego obejścia: się, ale 


wają tylko wełnę brudną; żądania wlaścicie- 
li są wysokie. Małą partyę wełny pranej 
bardzo dobrego gatunku sprzedano po 18 
rubli za pud. Większa część wełny jest 
jeszcze nie sprzedaną. 

Wełna. Jekaterynosław 15 lipca. 
Również i dzisiaj panuje na targu zastój. 
Wełną praną nie obracano prawie zupeł- 
nie; sprzedano tylko bardzo małą partyjkę po 
16'/, rubli za pud. Ceny spadają. Kilku 
producentów odsyła swoję wełnę na po- 
wrót do domu. | 

Welnu. Antwerpia 19 lipca. Na 
2-iem posiedzeniu 3-ej seryi ankcyj na wełnę 


australska 
wystawiono: sprzedano: 
1,418 bel Port Philipp. 997 bel 
885 ņ„ Sydney 682 ,, 
442 „ Adelaide 44a. yo 


66 „ .N. Zelandya 66: ,, 
2,811 Del 2,169 Del. 

Aukcyę otwarto w obecności małej ilości 
kupców; pierwsze posiedzenie było zimne, 
dziś obudziło się więcej ożywienia. Ceny 
odpowiadają przeciętnym z ostatniej aukcyi 
londyńskiej. 

Bawełna. Liverpool, 18 lipca. W pier- 
wszej połowie tygodnia notowania termino- 
we ulegały tylko dziennym wahaniom, ce- 
ny w miejsen pozostały do środy nie zmie- 
nione, obudziło się jednak więcej ufności; 
przędzalnie będą musiały przystąpić wkrót- 
ce do znaczniejszych zakupów, w celu uzu- 
pełnia uszczuplonych zapasów. Pogłoski o 
uspokojeniu bezrobocia w Burnley i o szko- 
dach jakie ma wyrządzać susza w niektó- 
rych okolicach Teksas, a przytem wyższe 
chwilowo notowania w N.-Yorku, pobudziły 
przędzalników w środę do większych zaku- 
pów, sprzedano * 14,000 bel, we czwartek 
12,000 bel i wnet wzmocniło się ospałe przed- 
tem usposobienie, Ceny bawełny amerykań- 
skiej w miejscu podniosły się o tis Pp. 
wszystkich zaś „middling fair” nawet o ?/, 
p. Inne gatunki mniej ważnyw podlegały 
wpływom; wprawdzie brazylijskie, wskutek 
obniżenia cen o */,, p. więcej cokolwiek 
budziły ożywienia, jednak egipskie, peru- 
ańskie, zachodnio-indyjskie i afrykańskie 
przyjmowano ospale a ceny ich ułożyły się 
pomyślnie dla nabywców. Bawełna wschodnio- 
indyjska miała popyt umiarkowany, w le- 
pszym gatunku trzymała się mniej więcej 
mocno, mając zbyt głównie u przędzalników; 
w podrzędniejszych gatunkach spadła o t/ie 
p. Z Ameryki nadeszły pomyślniejsze wia- 
domości o stanie powietrza; notowania new- 
zorskie spadają. | 

Handel terminowy po licznych wahaniach 
cen przy ruchu ożywionym, zakończył ty- 
dzień w usposobieniu spokojnem. 

Przędza i tkaniny buwełniane. Manche- 
ster 17 lipca. Popyt na przędzę i tkani- 
ny ze strony Indyj uspokoił się nieco, na- 
czem jednak ceny nie zyskały. Chiny i Ja- 
ponia okazują mało ożywienia; zanosi się 
na silny wywóz do Kalkutty. Bezrobocie w 
Burnley trwa jeszcze.  . 

Bydło. Berlin, 21 lipca. Na sprze- 
daż wystawiono: 1,791 wołów, 5,646 wieprzy, 
1,535 cieląt, 36,386 skopów. Woły naby- 
wano początkowo z ożywieniem, po zaspo- 
kojeniu naglących potrzeb, dosyć ospale. 
Na targu prawie nie nie pozostało. Płaco- 
no za I 57—59 m., za najlepsze opasy 62 
m., II 49—53, III 42—46 m. IV 37—41 


GUBATB. 
GABRYELA. 


przekład z francuzkiego 


przez EL J. B. 
(Dalszy cigg — patrz Nr. 159). 

Leon miał naturę dobrą i miękką, ale 
pozbawioną nieco podniosłości. Miłość je- 
go była szczerą i byłaby wierną, ale nie 
umiała cierpieć. Jemu potrzeba było szczę- 
ścia, jak tym. roślinom delikatnym i wy- 
pieszczonym, które mogą żyć jedynie pod 
biękitnem niebem i w promieniach słoń- 
ca. (rabryela, aczkolwiek nie mogła go 
uwielbiać tak, jakby była chciała, niemniej 
czuła dla niego miłość. 

Serca namiętne kochają częstokroć to, co 


się zdaje najmniej stworzonem do kochania;; 


kochają bardziej tem, co przynoszą, niź 
tem co znajdują. To, co Gabryela czuła 
dla Leona, było przedewszystkiem dziwnie 
tkliwem przywiązaniem, czyli czemś więcej, 
niż przyjaźnią, czemś mniej może, niż mi- 
łością; uczuciem wyższem nad wszystkie in- 
ne a tak czystem, że nie miało w sobie pra- 
wie nic ziemskiego i mogło pozostać wolnem 
od wszelkiej żądzy, wszelkiej formy mate- 
ryalnej. 

„Pewnego dnia otrzymała Gabryela list, 
którego pismo obudziło w niej odległe wspo- 
mnienia, aczkolwiek go poznać nie mogła, 
Miejsce, zkąd pochodził i pieczątka, wzru- 
szyły ją dziwnie. Otworzyła go cała drżą- 
ca. Tak! to był list od jej męża, pana de 
Quóriant. 
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m., za 100 4%. wagi rzeźniczej. Wieprze 
sprzedawano o 1 m. drożej aniżeli w tygo- 
dniu poprzednim; wywóz mały; na targu 
pozostalo niewiele. Płacono za meklenbur- 
gi około 50. m., pomorskie i dobre włościań- 
skie 45—48, szengery i gatunek III 42—44 
m. za 100 &. przy 2097, tary; za bakońskie 
około 50: m. przy 45 œ tary na sztuce. 
Cieląt spędzono na targ bardzo dużo, han- 
del szedł przewlekle; płacono za I 42—50 
fen, IE 30—40 fen za funt. Sprzedaż sko- 
pów na mięso szła powoli, właściciele opie- 
rali się przy wysokich cenach; płacono za 
I 46—52 fen., za II 36—42 ten; targu nie 
opróżniono. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Strsnacya. „Słowo” pisze, że 


handel i przemysł w Warszawie w osta- 
tnich kiłku tygodniach przechodzi znowu 
kryzys, który niewiadomo czy prędko się 
skończy. Kupcy i przemysłowcy narzekają 
ogólnie na brak kupujących i zamówień po 
fabrykach, rzemieślnicy zaś niepamiętają 
roku, któryby tak mało przynosił zysków. 
Są kupcy, którzy (jak sami mówią), od 
trzech tygodni nie sprzedają tyle nawet, 
ażeby pokryć choć w połowie koszta utrzy- 
niania interesu. 

Warszawa. Dyrchcya główna towarzystwa 
kredytowego ziemskiego zawiadamia właści- 
cieli kuponów z 2-go półroczu 1874 r. od 
5%, listów zastawnych seryi I, płatnych od 
dnia 10 (22) grudhia 1874 r., że kupony 
te wymieniane będą na gotówkę w kasie 
towarzystwa tylko do dnia 10 (22) grudnia 
1884 r. Po upływie tego terminu, stoso- 
wnie do $ 31 przepisów towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1869 r., kupony 
rzeczone stracą wartość swoję i nie będą 
przyjmowane do wypłaty. 

Wyroby tabaczne. Ze sprawozdania ogło- 
szonego przez ministerstwo finansów o wy- 
robach tytuniowych w roku 1883 w Króle- 
stwie Polskiem, daje się zauważyć, że ilość 
przerobionych u nas wyrobów tabacznych 
a naturalnie i konsumcya tytoniu, prze- 
wyższa o wiele gubernie Cesarstwa. 

Fabryki tabaczne znajdują się w guber- 
niach warszawskiej, lubelskiej, łomżyńskiej 
i w roku 1883 wyrobiły tytoniu pierwszego 
gatunku pudów 69, drugiego pudów 5,574, 
trzeciego pudów 11,100; tabaki pudów 2,871; 
cygar pudów 17,495, a sztuk przeszło 300 
milionów; cygaretek zaledwie 8 pudów. 
Wszelkiego zaś rodzaju tytoniu p. 111,613. 

Sprzedaż tytoniu odbywała się w 9,847 


dystrybucyach, w 14,438 szynkach i innych. 


zakładach do sprzedaży trunków, oraz przez 
67 roznosicieli. 
Skarb państwa otrzymał za to dochodu 
z całego Królestwa: akcyzy za tytoń rubli 
880,238, za patenty na prawo sprzedaży 
wyrobów tabacznych rs. 169,617, z kar rs. 
5,931, razem rubli 1,055,786 czyli siedm- 
nastą część przychodu z całego (Cesarstwa. 
W Zamościu funkcyonuje, jak pisze „ Wiek,” 
nowowybudowana fabryka cegły zwanej „klin- 
ker” czyli „zendrówka.” Fabryka ta wznie- 
sioną została przez zarząd „ministórywn 
komunikacyi, w celu dostarczenia trwałego 
materyału do wysypywania szosy, kamień 
bowiem w okolicach Zamościa znajdujący 
się, pomimo że jest drogi, nadzwyczaj pręd- 
ko się lasuje i rozmiękcza. 


tęką — człowiek bliski śmierci błaga cię o 
przebaczenie i modlitwę. Złożony ciężką 
chorobą, pragnąłem powiedzieć ci, że żału- 
ję wszystkich moich przewinień względem 
ciebie. Jedno słowo łaski przysłane mi 
zdala przez ciebie, osłodzi moje ostatnie 
chwile, Oczekuję go i dżiękuję ci zań na- 
przód. jak również za to, żeś tak godnie 
nosiła nazwisko, którego cię przecież nie 
nauczyłem szanować! 
Quériant” 

Gabryela spelniła z całego serca to, o co 
ją proszono i posłała najmiłosierniejsze roz- 
grzeszenie tenu, którego śmierć miała jej 
wrócić wolność, Wolność! nie byłoż to 
szczęście dla Leona i dla niej! 1 jak ci 
żeglarze, którzy wreszcie mają dobić do 
nieznanych i długooczekiwanych brzegów, 
zapytują się z trwożną ciekawością, czy 
też odpowiedzą one ich marzeniom, tak 
Gabryela dumała drżąca, roztęskniona, po- 
grążona w nieokreślonej, rozkosznej na- 
dziei, czem będzie to życie we dwoje, czem 
będzie szczęście w objęciach Leonal.. Czy 
wspomnieć mu co o tem,czy też czekać aż 
Bóg dokona swego dzieła i nie mieszać ra- 
dości i nadziei prawie grzesznych do tych 
chwil uroczystych? 

Tak myślała Gabryela i choć trudno jej 
było ukryć cośkolwiek przed ukochanym, 
postanowiła milczeć. 

Leon przyszedł dopiero późnym wieczo- 
tem. . Przyjęła gó serdeczniej, niż zwykle 
i przytrzymała dłużej jego rękę w swoich 
dłoniach. Adlboż nie należała już do niego 
od tej chwili? Zdawało jej się, że widzi 
błogosławieństwo Boże, spływające na ich 
pochylone i zbliżone ku sobie głowy. Twarz 
Jej błyszczała tajemniczą radością, dziwnie 


„Pani! — pisał on widocznie drżącą |ją upiększającą. Mogła wreszcie utonąć 
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Cegła z no-jska, D. Weiss i M. 


wej cegielni jest twarda jak krzemień, 
szklista, z odłamem inuszlowym, koloru po- 
pielatego lub czarno -czerwonego. „Potłu- 
czona na szaber, czyni szosę trwałą l twar- 
dą. Cegielnia tego systemu „wybudowana 
i urządzona jest podług projektu i płanu 
inżyniera. z Monachium. Cegła wypalana 
bywa gazem otrzymywanym z drzewa szcżel- 
nie zamkniętego w skrzyniach żelaznych. 

Finanse Hiszpanii za rok 1883—1884. Bud- 
żet za rok 1884 złożony przez ministra fi- 
nansów zaznacza, że -od czasu wstąpienia 
na tron Alfonsa XII, stan finansów Hi- 
szpanii wciąż się polepsza. Dochody skarbu 
są coraz większe, poczynając od roku 1876; 
przeciętnie wzrost ten wynosi 20 milionów 
rocznie, Rozchody początkowo od 1876— 
1881 roku były mniejsze, po tym czasie 
tak olbrzymio wzrosły, iż porównywnając 
budżety z 1880/1881 z r. 1883/1884 widzi- 
my, że takowe wzrosły o 160 milionów, 
pomimo oszczędności 100 milionów na a- 
mortyzacyi. Ten nadmierny wzrost roz- 
chodów. spowodował deficyt po równowa- 
dze budżetu sprowadzonej konwersyą długu 
umorzalnego. p$ , 

Budżet z roku 1883—1884 przedstawia 
obecnie przewyżkę 4,719,568 pesetas, które 
dołączone do innych oszczędności, dadzą 
możność ministrowi finansów, obejść się 
bez 41 milionów już zawotowanych przez 
kortezy. Całkowita przewyżka budżetu z 
roku 1883 na 1884 wynosi 10,104,526 pe- 
setas, Biorąc 33 miliony z 41 milionów, 
p których wyżej była wzmianka, minister 
‘finansów nie będzie zmuszony czerpać z 
długu ruchomego. Pensya podoficerów ma 
być zwiększoną, koszta na wyżywienie ar- 
mii mają także być podniesione. Wydatki 
tem spowodowane mają być pokryte z in- 
nych oszczędności. Zatrzymanie na eme- 
ryturę 10%/, pensyi oficerów aż do stopnia 
pułkownika ma być zniesionem. Dochody 
za rok 1884/1885 są obliczone na 880,331'420 
pesetes a rozchody na 880,306,937. W tym 
razie przewyżka dochodów nad rozchodami 
wynosiłaby 24,483 pesetas. 


Petersburg. Według doniesień dzienników, w ko- 
łach rządowych agituje się projekt stempla od 
sprzedaży koni, celem zabezpieczenia praw własno- 
ści i zmniejszenia koniokradztwa; sprzedaż koni 
bez patentów ostemplowanych zostanie wzbronioną. 

Petersburg. Dowóz mięsa. Zawiązuje się tutaj 
towarzystwo z kapitałem 2,500,000 rubli, mające 
na ceiu sprowadzanie mięsa z gubernij stepowych, 
w specyalnie urządzonych wagonach. 

Opat kolei żelaznych w Rosyi, pomimo używania 
węgla kamiennego i koksu, pochłania znaczny za- 
pas drzewa. W roku 1872 poszło na opał 338,000 
Sążni sześć., a w roku 1883 cyfra ta podwoiła się, 
gdyż dosięgła zgórą 600,000 sążni sześć. 

; Ząrządy wszystkich kołei obniżyły sposobem pró- 
by taryf; na przewóz śledzi astrachańskich od Ca- 
rycyna do Warszawy na przeciąg czasu od dnia 18 
czerwca r. b. do dnia 13 lipca roku przyszłego. ` 

Ministeryum skarbu rozesłało w tych dniach do 
opinii wszystkich komitetów giełdowych memorya? 
w przedmiocie projektowanego urządzenia składów 
towarowych i wydawania przez też składy war- 
rautów. . 

Komitety targowe. „Mosk. Wied.“ donoszą, iż w 
wielu miastach Cesarstwa. powstały specyalne ko- 
mitety targowe dla kontroli nad handlem artyku- 
lami spożywcezemi; komitety te mają być zarazem 
instytucyą doradczą przy ustanawianiu cen na pro- 
dukty pierwszej potrzeby. 


Kronika Łódzka. 


(—) Dyżur dzienny w taniej kuchni Nr. 1. 
Dziś, panie: J. Morytz, J. B. Pruszynow- 
Weiss, 


oczyma w jego oczach i nie spuszczając 
powiek, pozwolić swym spojrzeniom wyra- 
zić to, co czuło jego serce. Przypatrywała 
mu się z upojeniem, mówiąc sobie: Będę 
jego, będzie szczęśliwy. Unikająca dawniej 
wszystkiego, co mogło wstrząsnąć jego ser- 
cem, zdawała się szukać dziś jego miłości, 
wywoływać jej objawy. Siedząc przy nim 
na ulubionej kanapce, tuliła 
opierając się spokojnie na jego piersi i u- 
pajała się potajemnie oczekiwaniem szczę- 
ścia już teraz zapewnionego, ciesząc się 
rozkoszną niespodzianką, jaką mu sprawi 
wkrótce. Ale Leon zdawał się jakiś nie- 
swój, roztargniony. 

— Muszę z tobą pomówić poważnie — 
rzekł wreszcie wzruszonym głosem. 

— Qzyżby się o czem dowiedział — po- 
myślała Gabryela i lekki rumieniec zabar- 
wił jej lica. 

— (rabryelo — rzekł wreszcie Leon — 
zrobiłem ważne postanowienie. Dużo mnie 
ono kosztuje, ale zdaje mi się, że jest roz- 
sądnem i wiem naprzód, że zyska twoje u- 
znanie. 

Trzeba zerwać z tem położeniem bez 
wyjścia, okrutneni dla mnie, niebezpiecznem 
dla ciebie. Jestem ci posłuszny. Żenię 
się. Ta, którą wybralem, jest miłą i do- 
brą; nie umiałbym ci powiedzieć, czy jest 
piękną. Chciałem, żeby była biedną, aby 
choć z tej strony znalazła. wynagrodzenie 
za to, czego nie znajdzie w mojem sercu. 
Mam dla niej szacunek, nie więcej. Czas 
sprowadzi może rodzaj przywiązania. Je- 
stem pewny, że będę jej wiernym, bo nie 
mogę kochać jak tylko ciebie, a ty się ko- 
chąć nie pozwalasz, Wszystko już ułożo- 
ne; zastrzegłem, sobie tylko uzyskanie ze- 
zwalenia rodziców. O twoje naprzód pro- 


się do niego, j 


Jutro, panie: D. Engel, M. Kabacznyk, 8. 
B. Kising, H. Semiatycka. | 

(—) Odczyt pana Radyna, kaznodziei 
przy miejscowej bożnicy ściągnął we wto- 
rek do teatru „Victoria” dość liczny zastęp 


słuchaczy; prelegent obrał sobie za temat 


społeczno-historyczne znaczenie Lessinga. ` 

Po krótkim wstępie przeznaczonym ogól- 
nemu kierunkowi genialnego pisarza nie-' 
mieckiego, po szkicowym opisie żywota je- 
go, zwrócił się prelegent do „stanowiska, 
jakie Lessing zajął względem żydów i do- 
wodził na podstawie pism poety i filozofa, 
że tenże dążył do uspołecznienia tego przez 
wieki szarpanego i gnębionego narodu. Dłuż. 
szą uwagę poświęcił pan Radyn n Natano- 
wi mędrcowi,” porównywał tę postać z 
wręcz przeciwnym typem, t. J- „Schylo- 
ckiem” Schakespeareu i objaśniał, że Les- 
sing wyłącznie szukał prawdy i o nią wal- 
czył. Wyświetlenie stosunku niemieckiego 
pisarza z filozofem żydowskim Mendelsoh- 
nem zajęło dalszą część odczytu i dało pre- 
legentowi możność wykazania wpływu, jaki- 
ostatni wywarł na Lessingu. W zakończe- 
niu żegnał się pan Radyn z publicznością, 
którą opuszcza udając się na drugą pół- 
kulę. ; i i 

Stylistyczne obrobienie odczytu zasługu- 
je na wszelkie uznanie — wykład był do- 
stępny i interesujący — natomiast wytknę- . 
libyśmy miejscami brak argumentacyi izby- 
teczne szałowanie superlatywami na oznacze- 
nie swego uwielbienia dla geniuszu Lessin- 
ga. W każdym atoli razie przyznać nale- 
ży, że prelegent odpowiedział wszelkim 0o- 
czekiwaniom. 


(—) W ostatnim numerze „Prawdy“ znaj- 
dujemy sprostowanie , wiadomości,. pomie- 
szczonej przed kilku tygodniami w piśmie 
naszem a dotyczącej kradzieży na pensyi pa- 
ni T. S A oświadczenia w „Prawdzie” 
zamieszczonego dowiadujemy się, że żadnych 
libacyj złodzieje w .mieszkaniu nie wypra- 
wiali. 

Podając chętuie tę wiadomość, wyrazić 
musimy zdziwienie, że- sprostowanie tej tre- 
ści posłano do innych dzienników, zamiast 
udać się wprost do nas. 


(—) Usiłowanie rozmyślnego podpałenia 
sprawdzono onegdaj w magazynach banku 
polskiego. Pomiędzy 3—4 godziną popołu- 
dniu, na krótki czas przed zamknięciem 
magazynów, dał się uczuć swąd spalenizny. 
Wskutek zarządzonych poszukiwań dostrze- 
żono tlejące od spodu paki z bawełną a 
pod pakami siarkowane knoty, połączone 
z kłębkiem masy łatwo zapalnej (smoła i 
siarka lub coś podobnego). Kto był spraw- 
cą usiłowanej zbrodni, dotychczas nie wia- 
domo, nie ulega jednak wątpliwości, że u- 
siłowanie było należycie przygotowane; 
sprawca mógł korzystać zaledwie z kilku 
minut, w których urzędnik i służba zajęci 
byli prawdopobnie w górnych piętrach ma- 
gazynu a widocznie działał nie sam, lecz 
w spółce, podłożone- knoty znaleziono bo- 
wiem aż w 3 miejscach. Ponowne tlenie 
pak dostrzeżono później około godziny 
szóstej, wskutek czego pozostawiono w ma- 
gazynach straż, która czuwała nad ich bez- 
pieczeństwem aż do rana. Ciekawy rezul- 
tat wykazaćby powinna analiza knotów u- 
żytych do podpalenia. Mówiono nam, że 
takowe polane wodą i wyrzucone na pcdło- 


szę. Czy możesz mi go (udzielić bez žalu, 
bez żadnej ukrytej myśli? 

Umilkł. i 

Ona nie odpowiadała. : 

Oboje milczeli czas jakiś, Cóż jej wypa- 
dało uczynić? Czy miała mu powiedzieć, 
że była w przededniu odzyskania wolności 
i prawa należenia do niego? , Ale niestety! 
po co? Mógł się obejść bez niej: miał od- 
wagę zdobyć się na takie postanowienie, Dał 
jej miarę swej miłości; złudzenia prysnęły. 
W jego objęciach mówiłaby sobie zawsze, 
że pogodził się z myślą przyjęcia w nie in- 
nej, że gdy przyszło wybierać, wolał rze- 
qgywistość zacieśnioną, nad. nieograniczone 
marzenie, użycie, nad szczęście. Zrozumia- 
ła, że nie miał dla niej tej miłości tkliwej, 
która się poświęca i zapomina o sobie, mi- 
łości, która uszlachetnia i podnosi dnszę. 

Mogła go. jeszcze zatrzymać, ale nie 
chciała. Nie byłaby potrafiła zapomnieć 
ani przebaczyć, Urok rozwiał się bezpo- 
wrotnie. - 

Ach! więc on ją tak kochał! więc to dla- 
tego byłaby poświęciła swoje najdroższe | 
przekonania. „Jakżeby była ukaraną! 

-— Biedny Leonie! — rzekła wreszcie gło- 
sem łamiącym się od tłumionego łkania i 
z oddźwiękiem nieokreślonej jakiejś litości, 
czy pogardy. == 

— Biedny Leonie, żałuję cię! 

To była całą kara. | 

— Będziemy się nadal widywać Gabrye- 
lo — rzekł Leon — po przyjacielsku, tak 
jak chciałaś, 

Tak jak chciała! nie! ona nie tego chcia- 
ła, nie samej przyjaźni pragnęła od nie- 
go, ale miłości „i to miłości tkliwej, gorą- 
ce, umiejącej się poświęcać, takiej, jakiej 
on zrozumieć nie mógł, | 


ge asfaltową, przez . dwie godziny tliły się 
jeszcze. . | . 

(—) Telefony. Z powodu rozdziału: fir- 
my Wizbek—-Hochedlinger, połączony go- 
stał z centralną stacyą telefonów, jako - to- 
wozapisany abonent, p. Wizbek, 

(—) Czwarta kisęgarnia  założąną będzie 
wkrótce w mieście'naszem przez p. Cezara 
Rychtera,. który już raz posiadał w Łodzi 
handel księgarski i odprzedał. go. następnie 
p. Fischerowi.. Dotychczas istnieją w £o- 
dzi trzy księgarnie, mianowicie pp. Zien- 
kowskiego i S-p., Fischera i Arndta.To jeszcze 
nie zbyt wiele jak na miasto liczące sto- 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców. 


KRONIKA l i 
KRAJOWA I ZAGRANIZCNA. ——* 
- — Piotrków. Powtórne zebranie ziemian 
guberni piotrkowskiej, dla omówienia kwe- 
styi spółek: zbóżowej i. asekuracyjnej, oraz 
systemu gospodarstw rolnych, i dla wysłu- 
chania projektów pod tym względem wy- 
pranej jeszcze w roku zeszłym delegacyi — 
ma się. odbyć podobno niedługo. Prace 
owej delegacyi nie szły tak szybko, jak tego 
sobie nięcierpliwsi życzyli.. Sądzimy, pisze 
„Tydzień piotrkowski”, że tym razem i 
ogólne zgromadzenie nie zechce brać rzeczy 
powierzchownie, ale. podda ją bardziej wy- 
czerpującej dyskusyi. O terminie zjazdu, 
skoro na takowy uzyskanem zostanie od- 
powiednie pozwolenie władzy, donieść nie 
omieszkamy. A DEO A 
— W Zgierzu urządzają połączone towa- 
rzystwa śpiewaków tamtejszych w nadcho- 
„dzącą.niedzielę koncert. instrumentalno-wo- 
kalny na rzecz powodzian. Temu chwa- 
lebnemu przedsięwzięciu życzymy jak naj- 
lepszego powodzenia. ` 
—— Warszawa. Zujście dość groźnego cha- 
rakteru zdarzyło się w dniu 22b. m. w. pie- 
karni pod nr. 8 na Krzywem - Kole. Kilku 
czeladników tamecznych: wystąpiło. do wła- 
ściciela z «żądaniem podwyższenia płacy, a 
gdy.ten odmówił, tłómacząc się niemożnością, 
rzuciło się na niego z pięściami. Na 
szczęście zagrożonemu przybyło na pomoc 
kilku innych czeladników i sprawcy: zajścia 
zostali aresztowani. s 
— Radom. Wilgotny dworzec jak donosi 
„Kur. codz.” znajduje się w Radomiu. Po- 
stawiony on został w tak nizkiem miejscu, 
że zé spodu fuńdamentów ciągle się woda 
wydobywa! 


— W sprawie powodzian podaje „Gazeta 


kielecka” pogłoskę, iż mieszkańcy okolice |. 


dotkniętych powodzią, korzystać mają z ulg 
podatkowych w ten sposób, że przypadają- 
ce od nich opłaty zostaną rozłożone na lat 
sześć, według umowy wskazanej przez ogól- 
ne prawodawstwo administracyjne na przy- 
padek. klęski. |. i py 

— W Zakopanem przez zerwanie się chmu- 
ry i godzinną ulewę, potoki wezbrały ipo- 
czyniły wielkie szkody. Droga zasypana 


drugim uszkodzony, w Czudnikach zaś do 
połowy się zawalił. | 


"— To będzie może trudno — odparła, 

— Dlaczego? AE 

— Dlatego, że cię zawsze kocham. 

— Ach, Gabryelo! — zawołał — gdybyś 
była chciała, gdybyś chciała... byłby czas 
jeszcze. Czyż myślisz, że ja także nie ko- 
cham cię z całej duszy? RA 

— Nie wiem, czy mogę tak nazwać u- 
czncie, jakie masz dla mnie — odparła po- 
ważnie, — Ale w każdym razie wolisz sam 
zniżyć je i siebie do poziomu życia, po- 
przestać na tem, co ono daje, niż cierpieć 
dla tego, czego odmawia. Szczęście 1 mi- 
łość to są uroczyste potrzeby serc naszych: 
Jedni, pragnąc ich, bądź co bądź, dopaso- 
wują swe serca do miary tych, ijakie spot- 
kają, — inni wolą zachować ideał w cało- 
ści i opłakiwać go:raczej, niż pomniejszyć, 
Któreż z nas obrało lepszą cząstkę? Pra- 


gnę, Leonie, aby ona tobie przypadła: 


Bądź. szczęśliwy, zapewniam cię, że to jest 
moje szczere życzenie, a czuję, że nim be- 
dziesz, bo nie jesteś stworzouy do cierpień. 

— Gabryelo! jak ty to mówisz dziwnie! 
Zdaje mi się, że jesteś jakąś inną. Czybyś 
była zagniewaną na mnie. | oka 

— Zagniewaną? nie,ale smutną, a jeżeli 
nie jestem tą samą, to dlatego, że nie wl- 
dzę w tobie tego, którego dotąd, jak sądzi- 
łam, posiadałam. 

— (Czy mogę przyj 


ść jutro? | 

— Zdaje mi się, że lepiej będzie wstrzy- 
mać się aż... nie mogła wymówić „aż się 

żenisz.” . 
= Nie jesteśmy pewni siebie.  Przytem 
w świecie mówiono wiele o tem, że było 
coś między nami, a choć nie mamy "de 
* nic do wyrzucenia, rozsądniej będzie, jeżeli 
zaniechamy widywać się W tych czasach. 

-— Jesteś zawsze rozważną 1 dobrą — 
rzekł Leon. — Ale potem... 

—- Potem, zobaczymy. ONES 

Wstał, ona podała mu rękę i przypa- 
: jakiś, jak się przypa- 


trypała mu się czas J 


kamieniami, most na potoku zerwany, T za-- wykroczenia przeciw ustawie o pra- 


SRĘ Pa 


0 CHOLĘRZE AZYATYCKIĘJ 
podał dr. J. K.. 


(Dalszy ciag—patrz Nr.:161).. 


wieku, wybiuchnęła. cholera w. Azyi, opustoszyła In-|' 


dye, Bucharę, Persyg i Arabię; w 46-vm roku zja- 
wiła się w Astrachaniu, w 47 w:Konstantynopolu, : 
który. na. ten; raz był gniazdem zarazy dla reszty: 
Europy: W. tym samym jeszcze roku . grasowała: 
w Wołoszczyżnie i Multanach, zkąd między inne- 
mi dostała się i do nas. W następnym roku by- 
ła już w Berlinie, acw 49 ym roku w Paryżu, 
gdzie w ciągu dziewięciu miesięcy zabierała po | 
8—900 ofiar dziennie. si wi BĘ 3 

"Epidemia. z; 50:— 
szym "ciągiem - poprzedniej. ‘I tym razem nie mi- 
nęła ona Polski, w końcu 52-go 1 w 53-im r. dała 
nam się. dobrze we znaki! : Znane są też okropno- 
Ści tej zarazy w czasie krymskiej wojny w 55-vm 
roku. Zaledwie dziesięć lat dzieli tę epidemię od 
nowego jej wybuchu w 66 roku; na ten raz nie 


Niedługo jednak cieszył ‘się Swiat, „spokojem. 
Już na początku czwartego dziesiątka „lat naszego | - 


chociaż nam i sąsiednim pruskim prowincyom do- 
brze się dała. we znaki, dziegiątkująe niemiłosiernie 
zwycięzką armię z pod Sadowy: . 

"Godny uwagi jest fakt, że żadna z tych epi- 
demij, nie wyłączając. cholery wybuchłej około 73 
roku, nie ominęła. Polski i każda najdotkliwiej na- 
wiedzała Warszawę. Nie w tem dziwnego: kraj 
nasz łącząc wschód z zachodem. Europy, leży zaw- 
sze na drodze; ; czy zaraza idzie z Odesy lub Mo- 
skwy. na zachód, czy posuwa się ż Tulonu i Mar- 
sylii ku stronom półnoćno-wschodnim. Zresztą hy- 
gieniczny stan u nas był zawsze tak świelny, iż nie 
to jest dzityuem, że tas tak polubiły epidemie, ale 
to raczej, że cholera niezałożyłą sobie u nas do 
tej pory stałej stacyi: aklimatyzacyjnej. 


: U. 

Przyczyną cholery azyatyckiej, jakoteż większo- 
ści innych, chorób: zaraźliwych, według - wyników 
najnowszych badań naukowych, są specyficzne. or- 
ganizmy, mikroskopijne ..grzybki,. bakterye, odkryte 
w zeszłym roku przez dra Kocha przeważnie w 
przewodzie pokarmowym. * Odkrycie 'samo nie jest 
jednak jeszcze wielką pociechą dla ludzkości. 
Choóbyśmy nawet pominęli zarzuty antyparazyty- 
stów, którzy obecność tych grzybków tłómaczą jako 
objaw czysto przypadkowy, pozostaje jeszcze do wy- 
jaśnienia .. na. drodze . doświadczeń |. kilka ` nie- 
zupełnie jasnych stron tej ważnej „kwesty, miano- 
wicie własności i właściwości omawianych mikro- 
organizmów, "warunków, które 'protegują, ich roz- 
wój--albo je zabijają,. nakoniec, — jakiemi drogami 
bakterye. dostają się do organizmu. człowieka 1 já- 
kie w. nim wywołują zmiany. Najpodobniejszem 
do prawdy jest twierdzenie, iż bakterye. ż odchodami 
(feces) cholerycznych dostają, się na zewnątrz i tym 
sposobem słusznie. sę uważane za źródło zarazy. 
Przenoszenie zarazka odbywa się za pośrednictwem 
brudnej bielizny, pościeli, odzieży, ` przeważnie je- 
dnak wody. 

$ ; (D.e. n) 


- TELEGRAMY. 


Paryż, 22 lipca. Izba uchwaliła 5 milio- 
nów na akspedycyę do Madagaskaru... 


ona jednak'tak' straszną jak jej poprzednićżki, | 


sprawie reformy wyborczej, przeciw odrzu- 
ceniu odnośnego projektu przez izbę wyż: 
szą. W meetyngu wzięło udział przeszło 
50,000. GOSÓW au my 7 
© Petersburg, 22 lipca. Ogłoszono Najwy- 
żej zatwierdzone zdanie rady państwa o ka- 


cy małoletnich w zakładach przemysłowych 
li o nauce szkolnej”w tychże zakładach, 


trujemy rzeczom, które już znikają nam z 
przed oczu, jak się. patrzy na gasnącą na- 
dzieję i sen, który się rozwiewa. Ale nie 
mogła już w nim dopatrzeć tej dawnej 
znajomej twarzy... z dawnych wspomnień 
jnż nie nie zostało. Leon de Blomez nie 
był tym, którego kochała. ` ; 

— Żegnam cię—— rzekł niosąc : dó ust 
jej rękę, którą wciąż trzymał w swoich 
dłoniąch. „5 S 

— Zegnam cię — powtórzyła -—— i Leon 
wyszedł. > . EE 

Wtedy wybuchnęła płaczem, ale nie pła- 
kała za Leonem, tylko za swemi rozwiane- 
mi złudzeniami. «Na. kilka dni przed jego 
ślubem. dowiedziała się o. Śmietri 
Quóriant. . Była więc wolną, ale aa cóż jej 
się to teraz zdało. -Nić. skorzystała z te- 
go i przywdziałą wieczystą żałobę, nie 
po mężu, ale po swem na zawsze złama- 
nem sercu. Miała przecież. odwagę dźwi- 
gać dalej spokojnie ciężar Życia, stworzyć 
sobie obowiązki, zajęcia, nawet. radości, Na 
jej pogodnem czole niktby nie był odkrył 
śladu wewnętrznych cierpień. -: 

Kilka: słów,  skreślonych jej ręką na pa- 
pierze z czarną obwódką, oznajmiłó Leo- 
nowi w przeddzień 'jego ślubu żal, że na 
nim być nie może, powiadamiając go o po- 
wodzie. Ac E 

Wstrząśnięty tą niespodziewaną wieścią 
uczuł, że niebo go karze i nie zastanawia- 
jąc się, pobiegł do niej; zaczął: domyślać 
się prawdy. | E v 

— Gabryelo! — zawołał wchodząc — ta 
śmierć tak. nagła jest nieprawdopodobną; 
musiałaś ją przeczuwaćl Pan. de Qjuóriant 
był chory od kilku tygodni. Wiedziałaś `o, 
tem, jestem pewien! Dlaczegóź, kiedy był 
czas jeszcze, nie  uprzedziłaś mnie o tem? 

„— Pocóż 
tnym uśmiechem —- skoro nie umiałeś ani 
wierzyć, ani czekać, 
se KONIEC, 


55. żóka była jaköby dal | 


jda? pełnomocnictwo wice-królowi - nankiń- 


Londyn, 22 lipca. W Hydeparku' odbył 
się w dniu wczorajszym wielki ineetyng w| 


pana | 


Leonie — odparła: ze -smu-. 


| czmień:; 


* Paryż, 22 lipca; Komisya. senatu uchwa- 


wyłączenia z. uchwałonego "przez izbę pro- 
jektu artykułu ograniczającego prawa sė- 
natu w kwestyach finansowych. 


denz” zaprzecza doniesieniom dzienników, 
jakoby Czarnogórze zaprotestowało przeciw 
wznoszeniu przez Austryę fortów na granicy 
czarnogórskiej. ESA 
-.Madryt, 22 lipca. Pogłoski o wypadku 
holery: w Madrycie są zupełnie bezpod- 
stawne. NOZE Ay 


Paryż, 22 lipca. Dzienniki wieczorne za- 
przeczają pogłoskom o odkryciu spisku: ot- 
łeanistów. KOPE „0 Só 

Londyn, 22 lipca, - Dziś odbyło się posie- 
dzenie konferencyi. ' Lord Granville prezy- 
dował. Obecni byli wszyscy delegaci państw 
wraz z rzeczoznawcami do: spraw finanso- 
wych. -O godz. 4 zamknięto obrady, lecz 
nie naznaczono dnia następnego zebrania. 

Bukareszt, 22 lipca. ` Izba reprezentan” 
tów otwartą została dziś przed południem. | 
Senat odbędzie posiedzenie o 2 godzinie 
popołudniu. 

Paryż, 22 lipca. Od. wczorajszego  wie- 
czoru do 10 godziny rano dnia dzisiejszego: 
zmarło na. cholerę w Tulonie 28 a w Mar- 
sylii 38 osób. aa 

Paryż, 22 lipca, Na wczorajszem posie- 
dzeniu akademii umiejętności oświadczył 
Lesseps, że komisya techniczna: międzyna- 
rodowa. przenosi rozszerzenie kanału 'suez-- 
kiego nad budowę nowego kanału. 


Marsylia, 22 lipca. W. ciągu. ostatniej 
doby zmarło tuna cholerę 77 osób;. w4 
Arles zabrała cholera 12 ofiar. i 

Tulon, 22 lipca. W ciągu ostatniej doby 
zmarły na, cholerę 53 osoby. | 

Paryż, 22.lipca. Ferry oświadczył w ra- 
dzie ministrów, że układy z. Chinami zapo- 
wiadają się pomyślnie. Tsungli-Yamen na- 
skiemu do rokowań z posłem francuzkim 
w kwestyi pieniężnego wynagrodzenia. Es- 
kadra francuzka pozostać. ma w: Fu-czu 
aż do zupełnego spłaceńia: sumy odszkodo 
wania. wojennego... das 0. 


> "OSTATNIE. WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


| Petersburg 22 lipca. Weksle na Londyn 244, | 


na Hamburg 2053/,, ta Amsterdam 1211), na. Paryż 
2531/,; rosyjska. premiowa. pożyczka. : l-ej - emisyi 
215:/,, takaż M emisy1 211;- rosyjska poż. z 1878 
r. 141, takaż z 1877 —; "ją imperyały 8.23; akcye 
rtosyjsk, wielk. D. Ż. 252, rosyjskie listy kredytowe 
1433/,. Il pożyczka wschodnia 93! HI poż.. wsehod. 
931/,. Nowa renta złota 1653/,., Petersburski bank. 
dyskontowy. 501. Dyskonto prywatne '69/,. Warszaw- 
ski bank dyskontowy 306.: ` 
„Wiedeń, 22 lipca. wieczór: Akcye kredyt. 301.90, 
takież węgier. 302.75, francuzkie .516.50, lombardy 
146.40, galicyjskie 278.50, kolei pół. zacli. 178.50, 
austr. renta papierowa 80.65, «takaż złota 103.85, 
6%, węgier. złota 122.15, 5%/ę papier. 88.60, takaż: 40/0 
złota 91.42'f;, noty markowe 59.55, / napoleony 9.67'/3, 
związek bankowy 106.25. 2 para 
Londyn, 22: lipca . po południu. Konsole 10075, 
pruskie 407, konsole 1011/2; 59%, tureckie z 1865 r. 
41], rosyjska poż. z 1371 r. 91'/,, takaż z r. 187% 


995/,, takaż z 1878 r. 903/;.60/, renta złota węgier-.| 


ska 101/,, 40%: renta złota węgierska. 753%, austryace- 
ka złota renta 86, egipska 59, bahku ottomań- 
skiego 13!/,, lombardy 123/jj,, akcye kanału sueż 
kiego: 74*|,, vrebro. 503/,, dyskonto lijs 0/5. Weksle 
na miasta niemieckie 20.60, na Wiedeń 12.321, na 
Paryż 25.37, na Petersburg 235,5. ` » 
Paryż,.22 lipca po-poładniu. . (Sprawozdanie : koñ- 
cowe) 8V/ renta mnarzalna. 78,45, 30/,. renta 76.80, 
4!| Og- pożyczka 107.65,: włoska 50% renta 93.50, 
austrysacka renta złota.-863/,, 60, złota węgierska 
101!/,, takaż 40) 76'/,,rosyjska. 59% z roku 1877 
951/,..lu0sy tureckie «43.25. Crédit., mobilier —, 
Credit .foncier 1270, -akcye suezkie. 1877, bank 
payki "445, bank dyskontowy 508, weksle . na 
ondyn. 25.16'/,, akcye. tabaczne 528.00. o 
Warszawa, 22 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 242 gy, 
pstra idobra —-765, biała 800-855, wyborowa —-—; 
żyto wybor. 282 gy, 600-620, średnie 550; jęczmień 2 
i dro-rzędowy 202 gZ, 540—600; owies 142 gZ, 350 


— (375; gryka 200: gł, ————; rzepik letni 
——=—, zimowy, 210 gf. ———; rzepak rapps 
zimowy 210 gł. ———;,. groch polny - 260 
44———, cukrowy. 260 g7, ——————; fasola 260 
Gł. = kop. za korzeć. Kasza jaglana — 
—,..jęczmienma ———— kop. za pad. Dowieziono 
pszenicy 300, żyta 130, "jęczmienia 40, owsa- 60 


grochń. polnego — koreys: < ? 
Warszawa, 22 lipca. Okowita 780%. z akcyzą kop. 
po 8%: Stosunek garncą do wiadra 100—3071). Hurt. 
skład za wiadro kop. 8248333, za garniec268— 271, 
Szynki ża wiadro. kop. 8363—8455, ~ za” garniece ko- 
piejek 272—275 (z dod. na wyschn. 2%). ` 
Petersburg, 22 lipca. Targ produktowy. Łój w m. 
66.00,.na śrp. 64.00. Pszenica w m. 11.90. -Żytó 
w m. 9:10: Owies w m. 5.10.. Nasienie'lnu (0 pud). 
w m.'14.75; powietrze zmienne, ` Was 
Królewiec, 22 lipca.  Tary: zbożowy. Vszenica 
bez zmiany. Żytó: bez zmiany, wm. ' (120-£- 2000 
f. ct) 142.50, na lp. «144.00, na wrz. paź.135.00. Ję- 
cho. Owies spokojnie, w. m. . krajowy 
144.00, na Tp. 140.00:-Gróch biały (2600 fso.) 166.06. 


Wiedeń, 22 lipca. .- „ Politische Cerrespon- | 


rzepakowy niżej, “ni * Ip: 
paź. . 
lp. śrp. 49.60, na śrp. wrz.. 49.60, na wrz. paź. 49,50. 


9.50,: na jesień 9.71. 
| 7.85. Kukurydza na Íp. ś 


7.35, na śrp. gr. 7.60., 


hna lp. 48.40,:na śrp. 48.40, na paź. 
46.50; ospale. = 


Dzienny dowóż 14;000 bel. 
spekulacygji wywóz 


. {na list. gr. 6; 
| 43a, fine B3/g P+ 


Ros. Poż. Wschodnia 


RUREK. $ Ea 
Listy Zast. M. Warsz. Ser. I 
093 0% ESEJE ir 

» » o. » » H 
i » E SOA p ni: IV 

„| Listy Zast. M. Lodzi Ser. 1 

D:a ” w. U 

LIDZE ni ao M 


¿Spirytus 100 litr. 100%% .w m. :51:50; na:ip. 51.00, 
ha Wrz. 51.25; powietrze zmienne. © 7." 


liła. rewizyę konstytucyi, «ale z 'propozycyą |. 


Owies w miejscu 145.00 Groch w. m. — —. Spi- 
rytus 10.000 litr. 0 w m. 50.25. 03 * GA 


„ Szczecin, 22 lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 


mocno, wm. 160,00—178.00, na Ip.* śrp. 174.00, 
na wrz, paź. 176.50. Żyto mono; w m.130.00— 


146.00, na. lp. sier. 144:50,na. wrz. paź. 142.50. Olej 
* '58.50, na -wrześ, 
w m. ' 49.70, na 


58.00. Spirytus: ospale, 


Olej skalny w m. 7.85. , 
Wiedeń, 22 fipca. Targ zbożowy. Pszenica na lp. 
yto'na lp. 7.70, na jesień 
rp. 7.18,' na wrz. paź. 7.23. 
Owies' ńa lp; 7.90, na jesień „7.00... |... ...... . 
Peszt, 22 lipca przed -połud/Farg.zhożówy. Pszenica 
w.m.. spokojnie, „na. jesień 9.43,. na wiosnę 


9.82. Owies na jesień 6.75, na wiosnę 6.58. Kukurydza 
na lp. śrp. 6.88; pogoda piękna. a 


Londyn, 22 lipca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier burakowy ospale 135%. Nadpły- 


nęło 10 ładunków. pszenicy; deszcz. 


Brema, 22 lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we)“ słabo. „Standard white w m. 7.30, na śrp. 
Poznań, -22 lipca. Spirytus w.m. bez *vecz. 48,50 
47:20, na list; 


Glazgów, 2% lipca. Surowiec. Mixed numberś 


-warrants 4l sz. 3.p. Wywieziono w tygodniu ubie- 
głym 8,709 w odpowiednim tygodniu roku przeszłe- 
go 18,800 ton: e 


- Liverpool, 22- lipca. Bawełna . (sprawozdanie : po 
czątk.). Przypuszczalny obrót 8,000 bel; bez .zmiańy. 


Liverpool, 22 lipca, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót '8,000 bel, z tego na. 
y 500 bel. Amerykańska bez: 
spokojnie. Middl ameryk. na Ip.6"5/;,,. 
1, DA wrz. 6°32, Da- WIZ. paź. 615/5,,: 


zmiany, aa 
PD na gr. st. ,5*3/,,.pi Dhollerah good 


nalp. Śrp. 6! 


Manchester, 22. lipca. Water 12 Armitage 61, 
Water 12: Taylor 67, Water 20 Micholis* 81, 
Water 30 „Clayton. H3j,. Mule 40... Mayoll 94 


Medio 40 Wilkinson 10'/, Warpcops 32 Lees 875 


Warpcops 36. Rowland 9!/,, Double 40 Weston 
1034, Double 60 zwykły gat. 137/,. Tkaniny t6/,; 34/50 
Siha ft. 84; stalej 000005 0 A nOn nR 
„New-York, 21 lipca, wieczorem. Bawełna 11, 
w N. Orleanie 10'*j5. Olej skalny rafinowany 70%, 
Abel. Test 77/,, w kiladeltii 754. Surowy olej skal- 
ny 6'/. Certyfikaty pipe line — d. 625g c. Mąka 3 
d. 50 c. Czerwona pszenica ozima w m.— d.93!/, e. 
ńa lp. nominalnie, na śrp.—d. 981), €., na wrz.—-d.987/5 
c. Kukurydza (nowa)—d. 623], c.. Uukier (fair refining 
Muscovades) 5. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 
7.75, Słonina 8!/,. Fracht zbożowy 5. Pszenicy wy- 
wieziono w tygodniu z pórtów atlantyckich Stanów 


; Zjednoczonych do W. Brytanii 88,000 do Francyi 


0,000; do innych portów lądn stałego 70,000; z 


«| Kalifornii i Oregonu do W. Brytanii 14,000, do lą- 


du stałego 7,000, kwr. 


VELEGRAMY GIEŁDOWE. 


KORE i | |Z dnia 22:Z dnia23 
s» «=Gietda.Warszawska.........|-- BEBE 
Ządanó z końcem gieldy. 
sksle krótkóterminowe 
na Berlin za 100 mr. ` 
„ Londyn, 1 £ . 
„*Paryż „100 fr. . 
„ Wiedeń „ 100 . A. 
Za papiery państwowe: 
| Listy Likwid. Kr. Pol. 


Listy Zas. Ziem. z 69-r. Lit, a 
` s male , ś 


„+ Gielda Berlińska. 
Bónknoty rosyjskie zaraz . ` 


uia R na dost. 
Weksle na Warszawę kr. 
» Petersburg kr.. 
” n À dł. 
% Londyn kr. 
w - i 11, Gł. 
. „Wiedeń 


SES kr. RS 
Dyskontó prywatne oś ś 


- Giełda Londyńska. = 
Weksle na Petersbur RE 
Dyskonto-20/; 


uy 
Doe 


z 


„DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 22 lipea: 

W parafii katol: 1, a. mianowicie: Seweryn Ba- 
Ra z na Jużdżyk. : 

W parafii ewang: 2, a mianowicie: August Hess 
z Bertą Stejde], Karol Gustaw Taise. z Linda 
Eychter. RE : > 

Starozakonnych: —- | 

Zmarli w dniu 22 lipca: ** : 
„Katolicy: dzieci do lat: 15-ta zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt; dorosłych, w tej 
liczbie znężczyzii —, kobiet —, a "mianowicie: — 
_ EWangólicy: dzieci do lat 15-tu zmarło — w tej 
liczbie oliłopców—, dziewcząt, dorosłych—, w tej 
lczbie mężczyżn--, kobiet —, a mianowicie: ; 
: S$tarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło — w tej 
liczbie chłopjców:-, dziewcząt —; dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie:— 


z 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Czwartek dnia 24 lipca, Tem raj 
» perature -wczora 

rano 150R., w polad. 230 R, wieczór 160 R. Sre. 

dúia'wysokosé barometru 28 cali 1 linia fr, 


Piotrkowska N. 267. 


| 
| 


W niedzielę dnia 27 lipca 1884. 
w ogrodzie w domu Dźhlig w Zgierzu 


Wielki Koncert ||" 


LBIADAERTALAU - WEAINT e aaa a 0a dl, E a moe GHÓWARZYSZENIA SPI TWCZECI 
. e . (ZONE W WoOdoOGlĄgI 1 ozety. 
do wynajęcia: J. Wojdysławski. | l 


na, „Powo dzian” 


wykona Towarzystwo spiewaków 


Liedertiafel. 


SĘ ER 


Dr. Jasiński przeniósł mie W domu pod Nr. 748 przy ulicy| 
szkanie na ulicę Cegielniana, dom Piotrkowskiej 


Dobranickiego Nr. 1405, obok biu- SĄ ZARAZ DO WYNAJĘCIA. 


440—4—4 
2 mieszkania po 5 pokoi z kuchnią, 


1) 2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i ku- 458—3—3 
chnia, 3) 8 pojedyńcze pokoje. Dowie- 
dzieć się można na miejseu u stróża, 


413—3-—8 


MIESZKANIA 


niniejszem ma zaszczyt uwiadomić 


Wejście po k. 30, początek o god.7-ej. FABRYKA ŻZALUZYJ mic Ak: W. P. Członków tegoż stowarzysze- 


Potrzebny jest 


uczeń. do kięgarni, 
któryby skończył przynajmniej 
klasy I posiadał znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. 
mość w redakcyi. 

466—1—3 


"Wiustehkube. | 


DSTOWTOŚĆI 


SUUBABAŃ 


Sucharki waniliowe 
Sucharki czekoladowe 
Chleb wiedeński migdałowy 
Chleb wiedeński 


Sucharki damskie, małe i duże 


Sucharki anyżowe 
Sucharki. miyędałowe 


SucharkiPresburskie matei du- 
Sucharki Rychnowskie [że 
Sucharki damskie biszkoptowe 


Sucharki holenderskie 
Po 50 kop. za funt. 
NOWOŚĆ! 


WW ustehub e. 
398—7—0 


DENTYSTA A. Iwanofft, 


cukierni 


ulica Piotrkowska vis-à-vis 
Wiistehulego. 304--38--0 


byrekcya Towarzystwa Kredytowego 


miastu Łodzi 


ogłasza, że nieruchomość położona w m. 
Łodzi, przy ulicy Wolborskiej pod Nr.|- 
211 wystawioną została na sprzedaż pu- 
bliczuą, Licytacya odbędzie się w kan- 
celaryi łódzkiego wydziału hypotecznego 
notaryuszem Julianem Gruszczyń 
skim, w dniu 4 (16) września 1884 r. 
godzinie li-ej z rana: od sumy rs. 5,85 


Redaktor i Wydawca Zdzisław ińułakowski, 


gli szybkiem wszelkich robót odnoszących 


Wiado- 


WYSKA 


"EBU 


0|systemem, oraz brow „ Wisdo-ląpteka, Przyjmuj | ( a z 

nie 11. od sumy rs. 6,860|mność na miejscu w. Paio w a eead a a g 5 e chorych a BIURO OGŁOSZEN DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
w górę, Wadyum do licytacyi złożyć się cy1 dóbr. Poczta i telegraf w miejscu. NIE ; 

winne wynosi rs, 780. JE” 3 ` 


kuchniami i wszelkiemi wygodami,|» 


A. STEBERT od l-go lipca, ulica Cegielniana Nr.|l Szanowną, Publiczność miasta Lo- 
ulica Andrzeja Nr, 764.|272L. dom Richtera. ; i E . 
si dzi, że 10 (22) lipca r. b. rozpocznie 
się do tego sıwodu, po możliwie mizkiejj U lkich bót łatą| e > 
cenie, Również można dostać gotowych|,„iesjęczną po Ra. 3. Każda uczen SIĘ Sprzedaż towarów spożywczych 


mebli, dokładnie wykonanych, po nizkiej| . . A 
; I dad. 6-0 J|nica ma robić własną robotę. 


5 = Krawiecczyzna z krojem, systemu|-ręp sklepie towarzystwa, W domu 


an ŚR Na a, paryzkiego, miesięcznie po Rs. 6. 
Uczeń 6 tlasy, Cały kurs nauki kroju bez szycia 


Ó zkiej ryższej teś i i zkoły . a i 7 5) é a i 
potne wadjpnjcyc, do” pnan BS 10. Panie życząca sie uczyć W-go F. Abla pod Nr. 490 przy 
ulicy Południowej. 


Visddmosp orada koyi Drieonika Łódz. |-vridzewska. dom Kiełbasińskiego do 
zizi Karoliny Ligeza. 
423—8—3 463—2—3 


Kefir (Kuys) == 
Inspektor szkoły wyższej rze- 


codziennie dostać można w aptece R u 
Knichowieckiego na Bałutach. B Fi k -[ h 
mieślniczej w Lodzi turo e tr 0 ec niczne 
ma zaszczyt podać do powszechnej 
fr rys lei A BAKANOWICZA i SK 
nie kandydatów do egzaminów, na 


445 —3—3 

FOLWARK BRUŻYGA MALA, wakanse w klasach I, ILI, IV, V 

, f , , i VI pomienionej szkoły, będą przyj- 

11 wiorst ód Éodzi, 6 wiorst od RÓ mowane w kancelaryi szkoły codzien- : R | 

La aT Se a artek BGC nie, prócz dni niedzielnych i świąte- lżteprezentacya: Edisona, Krziżika, Carrć'go, Barbier-Leclanchć, 
niami, albo też na działy sprzedany. U-|cznych, poczynając od dnia (9) 21 z de Latandea, de Brenville'u et C-omp. i t. d. 

gólna rozległość 15 włók, w tem okolo 13jlipca do (20Śierp.)l wrz. r. b. i że Stały skład: Lamp Edisona i łukowych, wegli Carró'go i Sie- 

Tisk eni 5 a morg taki paad takowe egzaminy rozpoczną się oko-|mensa, mikrofonów i telefonów Hughes'a, Adera, Grower-Bell'a, d'Arson- 

morg doskonałe ko torfa. Bliższych szoze-|10 28 sierpnia (4 września). W kla-|valla, Gołubickiego, Teilloux i innych, stosów oryginalnych Leclanchć- 

gółów dowiedzieć się można na miejscu| sie II niema wolnych miejsc, Barbier, de Lalande'a, Bunsena, dzwonków elektrycznych i dzwonków 

w Brużycy. Do prośby należy dolączyć metrykę|magnetycznych Abakanowicza, nie wymagających bateryi, a więc bardzo 

urodzenia w całym wypisie, świa-|dogodnych na Prowineyi. | i | 
|dectwo władzy miejscowej z jakiego Biuro podejmuje się urządzania installacyj światła elektrycznego 
W dobrach Pilicy, powiecie Olkuskim, 16|kandydat pochodzi stanu i fotografię, |różnych systemów, komunikacyj telefonicznych i t. d. oraz wszelkich 
i Ę 460—0—0 robót wchodzących w zakres elektrotechniki. 


Poleca się z wykonaniem jdokładnem 


Warszawa. Senatorska 27. Telefonu Nr. 145, 


461—2—32 


wiorst szosą od Zawiercia, kolei war. 
wied. a 13 od Miechowa kolei iwangrodz- 
ko-dąbrowskiej pomiędzy fabrykami, doj 
wydzierżawienia każdego czasu - 


406—3—6 


parowa Słodownia, pr: 4 Em 


przy ulicy Zgierskiej, w domu gdzie 


RAJCHIMAN $ FRENDLER 


urządzona przed paru laty najnowszym 


po południu od 4-- 


Oraz kilka folwarków od 10 do 20 włók.|Biednych bezpłatnie. Warszawa, — Senatorska 18 


452—4—6 446—9—6 
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